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w Warszawie dnia 


12 Listopada 1830 roku w Piątek. 
nych N. cesarzowćj i królowćj Jmci Nr 2,.pulkownik Ska- 
rzyński, na dni 8, w W.X, Poznańskie. 
> Naczelny wódz. 
(podpisano) KONSTANTY W. X. R. 
Zgodno z oryginałem Pp. 0. szefa sztabu głównego 
jenerał brygady, Siemiątkowski. 


WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE. 
KRÓLESTWO: POLSKIE. 
ROZKAZ DZIĘNNY DO WOJSKĄ POLSKIEGO. 


W kwaterze głównej w Warszawie dnia 25 października (6 
listopada) 1830 roku. > 


ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM. 


Postępują. na wyższe stopnie, w gwardji: w pułku 
grenadjerów: porucznik Alexander Roguski,_na kapitana ; AEA ENA KOŚĆ 2 
i podporucznik Karol Szlegiel, na porucznika, — ZY kop- | położonego, 360 kóp ciernia, Śliwa tarnina wanego, o- 
_ Busie, artyllerji: Adjutant brygady 2 artyllerji pieszćj, głasza konkurencję do dostawy tego krzewu, pod następu- 

porucznik Józef Kożuchowski, na kapitan, klośsy gej, z] liceRnyarankami: 074 | gestig 
przeznaczeniem do pełnienia obowiązków adjutanta polo- L) Każdy snopek. ciernia maes powiħien długości SB 
wego, przy jenerale brygady Redel, s Wdyrctceji artyl- dy grubości: w średnicy kj obudwóch końców od ł8 do 29 
lerji: porùcznik Jedrzéj Weglowsii,- na kapitana klassy 2 ali miary krajowójniemnićjwabyć ou 70 do TO funtów. 
W jeździe: W pałku ułanów T. K.M. Xięcia Oranji Ni 1, Sześćdziesiąt takich snopków, slanowić będzie kopę jednę. 
wachmistrz Alexander Abramowicz, na podporucznika. Nie rozumić się wszakże , aby wszystkie pojędyncze to- 

Bizeznaczon P nahor a tyleri: WI „dygi ciernia koniecznie były dlugie po stóp uje dosyć bo- 

ARD A ANĄ ZE RWLENJE: *0m-.| wiem gdy w kaźdym snopku kilka takich będzie łodyg 
Panji 3 lekkiéj preszéj, podporucznik Stanisław Klassen, gdyż w środku pęka, ułożone być mogą, krótsze łody i 
ge Siena obowiązków adjutanta brygady 2, artyllerji ciernia w zakładkę, 4 i ; 8 
ae 2) Snopki powinny być wiązane, wiciami średnićj gru- 
bości trzy razy, to jest: wśrodku i w obudwóch końcach. 
Wiązanie to może być albo na miejscu wycinania ;cier« 
nia, albo przy dostawie onego do Ciechocinka, według 
woli dostawiającego , kosztem jego uskutecznione. 

3) Ciernie powinno być zupełnie bez liści, wolne od 
mchu , a przynajmnićj w bardzo małćj części nim obrosľe. 

4) Termin do dostawy w Ciechocinku aałćj ilości ciere 
nia kóp 360, naznacza się, od początku spławu z wiosną 
przyszłą aż do d. 15 czerwca 1831 r. Í 

5) Za wycięcie, związanie, dostawienie cietnia do 
brzegu Wisły pod Ciechocinek i wyłożenic naląd „że stat= 
ków (jeżeli trausport odbywać się będzie wodą), lub z 
fur przy samćj warzelni (jeżeli transport uskuteczniony 
zostanie lądem), stanowi się pretium fisci zł. 100, wyra” 
raźnie zło. pol. sto, za jędnę kopę snopków dostawionych 
i przez zakład warzelni solnćj w Ciechocinku odebranych, 
według warunków niniejszych. j 

6) Każdy chęć ubiegania się do tćj dostawy mający, 
winićn do Kommissji rządowćj przychodów i skerbu podać 
na piśmie przez siebie podpisaną i zapieczętówaną dekla- 
rację, na-dzień l grudnia r. b. w godzinach przedobie- 


— Hommissja rządowa przychodów i skarbu. — Potrze- 
bując do zakładu warzelni solnćj w Ciechocinku w obwo- 
dzie Kujawskim wdztwie Mazowieckićm nad rzeką Wisłą 


Otrzymują Żądane dymissje, dla inieressów familijnych, 

w gwardji: W pułku grenadjerów , kapitan Wojciech He- 
lewski, w stopniu podpułkownika, z pozwoleniem nosze- 
nia munduru. — Z korpusie artylierjć : Adjutant polo- 
wy przy jenerale brygady Redel, kapitan Klassy 2, Jan 
Drac, w stopniu kapitana klassy l, z pozwoleniem nosze- 
ma munduru. — ZY jeździe: w pułku 4 ułanów, kapi- | 
tan Michał Zamojski, w, stopniu majora, z pozwoleniem 
noszenia munduru. ; 

Dla słabości zdrowia z pensją: W pułku strzelców 
konnych J. C, M.W. X. Alexandra następcy tronu Nr J; 
Porucznik Franciszek Falbork, — ZY korpusie inwalidów 
t Weteranów: kapitan weteranów, Józef Bogusławski, w 
stopniu majora, z pozwoleniem nószenia munduru. 

Otrzymuje Żądaną dymissję, w jeździe: w pułku 3m 
strzelców konnych , wachmistrz Józef Bukowiecki 3 W sto- 
Patu podporucznika. 

Otrzymują urlopy, w piechocie: w pułku 8 linjowym 
Podporucznik Cybulski, na miesięcy 2, do Galicji Au? 
strjąckićj, — zy jeździe: dowódca pułku strzelców kon- 
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(ciernia, ma oznaczyć. Po otwarciu deklaracji podanych, 


„wypłacie należytości za ciernie, strącone zostanie. 


“tarz jlny, Miniewski, 3 


bąć wprost do kommissji rządowéj: przychodów- i skarbu; 


2 
nich, w którój cenę przez siebie Żądaną od jednćj kopy 


temu z konkurentów dostawa ciernia powierzona zostanie, 
i zaraz kontrakt znim zawarty będzie, który-najznako- 
mitsze zadeklaruję zniżenie wyżćj oznaczonćj ceny, naj- 
dogodniejsze poda warunki i okaże pewność dotrzymania 
umowy, 

- 7) Jeżeliby utrzymujący się przy entrepryzie w mo- 
wie będącój„ żądał awansu pieniężnego na kosala wyci- 
mania i dostawy ciernia, swans ten za poprzedniem za- 
bezpieczeniem onego, dostateczną kaucją, ze skarbu pu- 
blicznego udzielony mu będzie, zaliczenie takowe przy 


Warszawa d. 28 października 1830 r. — Z polecenia 
ministra prezydującego, radca stanu, Plater. — Sekre- 


— Mommissja wdztwa Mazowieckiego. — Podaje do pu- 
blicznćj wiadomości, iż mając: do sprzedania przeszło 1000 
sztuk drzewa wyborowego, na handel zdatnego, z lasów do 
leśnictwa Daznów należących, w odległości 4 mil-od rzeki 
spławnej Pilicy, w obwodzie Rawskim położonych; odbę- 
dzie się wjćj biórze w dniu 2 "grudnia r.b. licytacja in 
plus; mający przeto chęć zakupienia takowego zgłosić się 
mogą do sekcji leśnćj przy kommissji wdzkićj, gdzie w ka- 
Żdym czasie o warunkach tej sprzedaży powezmą dokła- 
dną wiadomość. — W Warszawie d. 3 listopada 1830 r. 

Radca stanu prezes, JZłembieliński. — Sekretarz jlny, 
Filipecki, ć = 
— fiommissja wdztwa Mazowieckiego. — Na mocy re- 
skryptu kommissji rządowój przychodów i skarbu z dnia: 
20 stycznia r. b. Nr. 2297 (429) gruntującego się na de- 


krecie N: Pana-w Odessie pod dniem-19-sierpnia F829 r. 


zapadłym, kommissja wdzka podaje do wiadomości pu- 
blicznój, 12 dobra Mazew w ekonomii tegoż nazwiska, obwo- 
dzie Fięczyckim położone, a składające się z folwarku i 
wsi Mazew, są do nabycia z wołnćj-ręki podług warunków 
kupna i przedaży, ogłoszonych w pismach publicznych , 
mianowicie: w Dzienniku Powszechnym krajowym Nr 221 
222 i 223; Gazecie Warszawskiej Nr 228, 2301234 w Ga- 
zecie Korespondenta Nr 192i 195; w Gazecie Polskiej oraz 
Dzienniku wdzkim, 


Każdy przeto chęć kupna mający deklarację swoję 


albo do kommissji wdzkićj podać zechce. — W Warsza> 
wie d. 21` października 1880 r. —- Radca stanu prezes, 
Rembieliński, — Sekr. jlny, Nowacki. $ 


z -~ Wiadomości Warszawskie, 

= Od Nowego -roku wychodzić zacznie w Krakowie dzien- 
nik farmacehtyczny , wydawany przez pana Florjana Sawi» 
ezewskiego, professora farmacji uniwersytetu Jagiellońskie- 
go; ©0 miesiąc wyjdą dwa poszyty, a każdy składać się 
będzie z 2eb arkuszy, Spodziewać się należy po tym dzien. 
niku, iż będzie obznajmiał z nowemi odkryciami spra- 
wdzonemi: w własnem wydawcy wzorowo utządaonćm labo» 
ratorjum. * ? 

— (Arten, ) Obok rozkrzewiającego się coraz bardziej 
w kraju naszym zamiłowania nauk, prawnictwo także bez 

m 
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jest wyłącznie za łagodnóm pogodzeniem narodu Z 


` EE > 
J 
; ; 

uprawy „nie pozostało. Mamy dziennik poświęcony wyłą- 
cznie przedmiotom prawnym, a umieszczane w nim roz- 
prawy yzetelay pisarzom i wydawcom zaszczyt przynoszą, 
Nasza literatura prawna zhogaciła się w ostatnich miano- 
wicie czasach kilką dziełami, które podnosząc u nas iĉo- 
rję prawa i u obcych nawet posłażyć mogą za chlubny 
dowód 'usiłowań a nawet postępów naszych. Ghwala i 
wdzięczność. uczonjin mężom, którzy na drodze teorji 
sposobiąc przyszłe. pokolenia do gruntownćj znajomości 
praw, tćj podstawy morałoości i szczęścia narodów, przy- 
noszą krajowi korzyści wewnątrz; a chwałę u obcych! Lecz 
zasługują sie nie mało ojezyznie i nauce ci nawet, któ- 
rzy prace znakomitszych prawo-znawców obcych, prakty» 
czny zwłaszcza na celu użytek mające, dają pozńać współ- 
ziomkora w mowie narodowćj.  Cieszyć się więc prawdzi- 
wie powinniśmy, Że mamy już przeleład postępowania są: 
Że ogłoszono” w tych czasach 


czą nietylko dla samych czcicielów Temidy, ale i dla 
innych urzędników i obywateli. 


ANGLJA, — Z Londynu, d. 30 października, — Jab się ` 


rozpoczęły narady między pełnomacnikami wielkich mo” 
carstw , dolyczące sprawy Belgickićj. Gabinet Angielski ' 
panu” 
Że wojenne Wmie 


jącą dynastją; przewiduje albowiem ,- ń 
szanie się do spawy tak dalece draźliwej, mogłoby wanie” 
cić pochodnię wojny na całym stałym lądzie Europy., Je 
dno tylko » wielkich mocarstw, obsłające najmocniej 7a 
nierozdzielnością Belgjów od Holandji, jest za zbrojnem 
uśmierzeniem rozruchów , lecz wszystkie inne podziele: 
ją zdanie gabinetu Londyńskiego; trzeba się wię? „dd 
dziewać Że nie przyjdzie do krwi rozlewu: Nim ostate” 
czne postanowienie nastąpi w téj mierze ze strony a: 
carstw sprzymierzonych, rozpoczęli już konferencje ARA 
gotowawcze właściwi posłowie, wyjąwszy xięcia Talley? 
randa, który oczekuje na stósowne od rządu, swojego W Kl 
mierze plenipotencje. Nie jest on wszakże obcy prze A 
miotowi narad innych ministrów, bo kommunikoją TI 
każdodziennie protokuty odbytych konferencij, SONA 
cych się na fundamencie takich samych zasad „ jakies j 


` 
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żyły do układów tyczących się Grecji. Z niecierpliwo- | szkańeami przeciwko Holendrom, wyparli ich z reszty tk 


ścią oczekują wszyscy, iustrukcij jakie pen Talleyrand od f nowisk w mieście s niemałą zadawszy klęskę. Znalezione - 


na wałach 13 dział ciężkiego kalibro, przyprowadzono za» 
raz do miasla, i wymierzono przeciwko cytadelli, w któ. 
rćj zamknęli się Holendrzy w liczbie około 4000. Fregat- 
tysi szalupy kanonjerskie, zarvzuciły kolwice w przystani, % 
drugićj zaś strony brzeg zalany wodą, Żadnego nię dozwalał 
przystępu. O godz, 10 zaczęto się układać z jeneralem Chas- 
sé. Belgowie domagali się koniecznie, ażeby Holendrzy od- 


rządu swojego w sprawie Belgickićj otrzyma, nie wątpią 
bowiem, Że światłoi przenikliwość tego dyplomatyka, po- 
trafi być tym razem tyle użyteczne dla rodziny Nassau- 
skićj, ile przyczyniło się na kongresie Wiedeńskimódo 
utrzymania dynastji. Saskićj. 


GRECJA. — Gazeta Powszechna Niemiecka donosi por 
dług lista z Trjestu z dnia 18 października, co nastepuje: 
»Ostatnie wiadomości z Grecji przez Korfu są bardzo za- 
smucające. Niezgoda wznosi się znowu pomiędzy Gre» 
komi, a stronnictwa tak groźne naprzeciw siebie powstają, 
ĉe najmniejszy pozór może się stać powodem de kroków 
nieprzyjacielskich, a spokojność z takićm natężeniem uzy» 
skana na nowo może być zaburzona. Jedynie hrabiemu. 
Capodistrias, który się nieustannie stara o nirzymanie po 
rządku, podziękować należy, Że dotąd spękój publiczny 
nie został naruszony. Atoli tymczasowy stan kraju ulwo- 
rzył rozmaite , często przeciwne sobie inleressa, których 
prezes nie jest w stanie pogodzić. Niedostatek pieniędzy 
coraz bardzićj czuć się daje, a rząd znajduje się w coraz 
krytyczniejszćm położeniu. Nadzieja jego polega na śpie- 
sznóćm rozstrzygnieniu losu i na wyborze władcy, w któ: 
rego osobie polączyćby się mogło zaufanie wszystkich, 
Spodziewamy się, Że sprawy Francuzka i Niderlandzka 
zakończą się przecie niezadługo i mocarstwa będą „mogły 
nareszcie pomyśleć o uaradzeniu się nad pytaniem tyczą- 
cćm się Grecji, a nakoniec rozwiązać takowe na korzyść 
szczęście tego klassycznego kraju.« 


'oraz okręty wojenne stojące w porcie, Takie warunki ode 
rzucili Holendrzy i rospoczęli o godzinie 8 siluą kanonadę. 
Z jednćj strony sirzelsli Holendrzy do miasta nietylko z 
cyladelli ale i zokrętów, rzucając bomby, granaty i rospae 
lone kule; z drngićj zaś strzelali Belgowie do cytodellii do 
okrętów, O godzinie 4 pokazał się ogień w czterech ros 
gach miasta. Zajął się główny skłud towarów i plomie» 
nie ogarnęły przyległe budynki, Mówią że wieczorem 
nadpłynęły rzeką statki palne, przygotowane przez mie 
szkańców w Tamise. Niektóre okręty Holenderskie poda 
niosły kotwicę, nićktóre zaś dosięgnąt ogień i zapaliły 
się; między ostatniemi zn 'jJdowała się jedna fregatta. Strzes 
tanje z armat tiwało przez całą noc. 
— Dnia 29 paźdz. — Wczoraj rano zdołano nareszcie 
przytłumić ogień niszczący Autwerpję ; z Mecheln nade» 
słano sikawki na pomoc; dym i Żar był dokaczający, Wie» 
czorem zawarto zawieszenie broni z komendantem cytadel= 
li, którą nie pićrwćj chce poddać jak za otrzymanićm ros= 
kazów królewskich. (Warunkisą wiadoine). Miasto przed» 
stawia najokropnićjszy widok zniszczeńia, Okręty na Skal- 
: dzie stoją nietknięte, jednę tylko fregatę dosięgły kule i 
NIDERLANDY. — Z Bruxelli, dnia 28 października. 
— Szczegóły zajęcia Antwerpji. = Wezoraj rano migs 
dzy godziną dziewiątą i dziesiątą opanowali mieszkań- 
cy bramę Mechelńską i otworzyli ją wojsku naszemu, Je- 
nerat Mellinet wkroczył natychmiast do miasta i osadził 
wojskiem wały. W tymże samym czaśię wkroczyli nasi strzel- 
cy drugą bramą, także przez mieszkańców zdobytą, Wten- 
czas slało się miasto widownią krwawćj walki; ulice zapet- 
` nione były trupami, ale w ogólności dawali Holendrzy sła- 
by tylko opór; przy arsenale jednak bronili się z zapałem, 
ale i ztamiąd wyparci zostali. Przeszło 400 jeńców dosla- 
ło się w ręce nasze. O godzinie 4 zawarto zawieszenie 
broni. Podczas jego trwanie wystrzelono kilka raży z rę- 
canéj broni przeciwko cyładelii, która natychmiast wy- 
mierzyła straszliwy ógień zdział swoich przeciwko mia; 
stu, a mianowicie przeciwko głównemu składowi towarów 
który się stał, pasiwą plomieni. Z200 preeszło domów 
nie widać tylko gruzy i zwaliska. — Rząd tymczasowy 
przedsiewziął tój samój jeszcze nocy nowe Środki, ażeby 
znaglić cytadellę do poddania.  Posłano posiłki w wojsku i 
amunicji, a równo że świtem wysłano 6 haubic z dostate- 
czną liczbą wozów prochowych. "Fo poruszenie trwa jes 
szczę do tćj chwili, (To jest dnia 28 rano). — W innćm 
piśmie tejże duty, wyrażono: » Dnia 26 cofngło się woj- 
sko do miasta, opuszczając przedmieścia i zostawując je w p.mowani ż 
mocy naszych ochotników, Zarez potóm zaczęły się sceny { tajemnic listowych. peN A za 
Podobne Bruxelskim, D. 27 wkroczyli do miasta przea bra- — Dnia 31 paździćr. — Z Antwerpji mamy” doniesie- 
wę Czerwoną nasi ochotnicy, którzy połączywszy się z mie» | nia wczorojszćj daty, według których stan rzeczy w ićm 


ją artylerją, Chassé który przyrzek! gofnąć się do cytadela 
li nie strzelać do miasta, byle go w posiadaniu portui 
arsenału zostawiono, wziął natarcie na arsenał za powód 
do wykonania swoich tak okropnych środków. Co dote- 
go ostatniego punktu, rzecz mą się nasiępnie: Jeszcze nie 
ukończyły się układy o poddanie cyladelli, gdy wystrze » 
lono dwa: razy z ręcznćj broni, zarsenała przez Holen- 
drów zajmowanego. - Nasi ochotnicy napadli w ten czas na 
arsenal, a niebawnie polóm zaczęto strzelać z cytadelli i z 
okrętów do miasta, w którćm ani jeden dom w całości nie 
pozostał. — Mieszkańcy Broxelli są rozjątrzeni przeciwko 
Holendrom za podobne postąpienie z Antwevpją ; chciano 
dla wywarcia zemsty, wymordować wszystkich jeńców Hos 
lenderskich. = W Luxcemburgu spodziewano się d. 27b, 
m., przybycia dwóch kommissarzy od sejwu związku Nie» 


nem Willmars, tworzyć będą: kommissję związku Niewieca 
kiego wióm mieście. Wojskiem przeznaczonćm do osas 
dzenia xięziwa liuxemburgskiego, dowodzić będzie xiąże- 
Filip Hesko-Darmsztadtski. — Projekt do nowćj ustawy 
konstytucyjnej, proponuje monarchję dziedziczną z sena* 
tem izbą sejmową zczłonków óbieralnych; zastrzega wole 


„wowania towarzystw niezbrojnych, i ścisłe przestrzeganie 


„dali wszystkę broń i malerjaly znajdujące się w avsenale,, 


uszkodziły jej maszty, Pan Kassels zdobył arsenał swo» ` 


mieckiego, którzy łącznie z gubernatorem Luxemburga pa | 


ność osobistą, wolność wyznania i edukacji, wolność fow=_ 


CE) 


mieście był taki sam jak na dniu 28 1 29 b. m. Ocho- 
tnicy przybywają ze wszystkich stron w pomoc znajdują- 
cym się tam Belgóm, wszyscy zaś mieszkańcy niezda- 


tni do dźwigania broni, oddalają się z miasta. — Okręty | 


stojące przed Antwerpją, zajęły jak mówią, zupełnie 
inne stanowisko. Do gubernatora nadeszły na statku pa- 
rowym pilne depesze z Iolandji, Słychać także, że li- 
czne oddzialy wojska Belgickiego, wyruszyły z Antwer- 
pji drogą do Bredy, — Z Gandawy wysłano drugi od- 
dział w pomoc Aotwerpjsoom, pod dowództwem majora 
de Poele. W ogólności taki zapał wznieciły ostatnie wy- 
padki Antworpskie w narodzie Belgickim, i tak wiele ze 
wszech stron nadsełają do' Antwerpji posiłków , Że rząd 
tymczasowy uznał za rzecz stósowną , zrobić odezwę, ażeby 
wstrzymano się z nadsełaniem ochotników., dopóki w tej 
mierze wydane nie będzie stósowne wezwanie. — Z Brüg- 
ge donoszą pod dniem 29 b. m. »Całe miasto jest w po- 
ruszeniu, kilka dni temu wyruszyły ztąd oddziały legji 
Paryzkićj do Sluys, miejsca odległego ztąd na 3 godzi- 
ny drogi i leżącego w Flanduji Zeelandzkićj; odtąd nie sły- 
szano nic o nich, ale dziś nadbiegł goniec z Żądaniem 
posiłków od znajdującego się tu.wojska. Uderzono na- 
tychmiast jenerat-marsz, i zebrało się 800 ludzi na placu 
głównym, między którymi było 200 z legji Belgickićj ; ci 
wszyscy pośpieszyli natychmiast z dwiema armatami do 
Sluys. Mówią że wojsko Holenderskie wylądowało w Bre- 
skens, i Że w léj chwili sypie baterje-w Oostburg, a to 
dla utworzenia w kraju stałćj linji od Cadsand i zabeśpie- 
czenia się przeciwko wszelkićj napaści. Nasi Żołnierze 
wkroczyli daia wczorajszego na Holenderskie tevitorjam 
pod St. Anne ter Mieden, o pół godziny drogi od Sluys; 
dziś rano wystąpiło przeciwko nim wojsko Holenderskie 
«w daleko znaczniejszój sile. Nasze podjazdy wszczęły z 
początku letki ogień tyraljerski, zostały jednak zmuszoe 
ne cofnąć się do West- Gapelle w granice Belgickie, We- 
dług podobieństwa, Holendrów nie było więcój nad 1000 
ludzi.« — Donoszą z Nieuport Że przed tem miastem po- 
zostało się kilka fregat Holenderskich. Pułkownik Pon- 
tecpulant pośpieszył natychmiast w to miejsce; dla obej- 
wzenia wybrzeżów i urządzenia obrony, Dowiedziawszy 
z się atoli, Że wybuchły rozruchy w Gourtray i Ypern, udał 
się do tychże miejsc, przestając na wydaniu odezwy do 
< mieszkańców miasta Nieuport, wzywając ich do jedności 
i do obrony, — I pod Terneuzen pokazało się kilka sza- 
lup kanonjerskich ibrygów Holenders,; wszyscy mieszkań» 
cy uchodzili z równin tamtejszych, ponieważ zamierzono 
przekopywać groble i kraj wodą zapuścić. — Donoszą z 
Maldeghem (w Flandrji wschodnićj); »Dnia 29 b. m. po- 
kazał się nieprzyjaciel w gminie naszćj; uderzono natych» 
miast na gwalt we dzwony, a nie wyszło godziny, gdy 
zebrała się cąła ludność około 600 dusz wynosząca, bez 
Żadnćj co do płci i wieku różnicy. «— Słychać że mieszkańcy 
w GCalloo nie dopuścili zatopienia przez nadpsucie grobli , 
równin zwanych Liefkenshoek, 
— Z Hagi, d. 2 listopada. — Pićrwsze wezwanie jene» 
rata Ghassć ażeby poddał cytadellę Antwerpską, podpisał 
niejaki van den Herreweghe. X 
— Król powierzył jenerałowi Cort Heiligers, nadzór wszy: 
stkich korpusów ochotników królewskich, i staranie w za- 
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chęcaniu do dobrowolnego zaciągu. — Na Sródziemne pian 
rze postano roskazy, ażeby zn»jdujące się tam okręty 
Niderlandzkie , wracały do ojczyzny. — Do Luxem 
wysłał rząd zapasy pieniężne , które tam już przybyły, 
— Do Gorinchem przyprowadzono ze 100 jeńców Bel. - 
giekich ; wszyscy ubrani byli w mundury Niderlandzkie. 
— W Leodjum zakazano palić wódkę ze zboża. 


burga 


NIEMCY. — Od Menu d- 30 paźdz, Ed Witeri 
doniesienia z Hessji wyźszćj nauczają nas, Że w niekto- 
rych okolicach Vogelbergu,pokazały się znowu bandy zbroj- 7 
ne, które przed kilkoma tygodniamı za nadejściem woj- 
ska wielkiego xięztwa Heskiego, rozproszyły się były i znie 
knęty. Zapewniają nawet, Ża oddział wojska  pozostawio» 
nego w téj prowincji, nie jest dostateczny dla utrzyma= 
nia wszędzie porządku i bezpieczeństwą spokojnych krae 
ju mieszkańców, i że z powodu tego aż do Darmstadtu u- 
dać się o pomoc musiano. Dobrze myślący pragną, aże« 
by tćj rospuście położono od razu koniec przez użycie 
stanewczego środka, albowiem bezwzględnie na wszelkie 
inne niedogodności, jakie podobny stan rzeczy za sobą 
pociąga, niemnićj jest uciążliwóm stałe utrzymanie wojska 
na stopie wojennćj, przez koszta jakich wymaga, ponieważ 
prócz zwyczajnego żołdu , dostaje każdy oficer 8 zł. , ka: 
Żdy ząś podoficer i Żołnierz dwadzieścia krajcarów dzien= 
nego dodatku, — Zgromadzony sejm elektoratu Hieskie. 
go, zajmuie się rozbiorem projektu da konstytacji poda- 
nego ze slrony elektora pod rozwagę stanów. Kommise 
sja- wyznaczona ku temu przez kurje trzech stanów, zło 
żona jest zmężów, po których sposobie myślenia dobre- 
go tylko wypadku oczekiwać można. Spodziewają się tak» 
Że, Że i elektor idąc za radą doświadczonych mężów 
którymi jest otoczony , chętnie się przychyli do moe 
dyfikacij jakie. w podanym projekcie będą uznane za stó: 
sowne i potrzebom kraju odpowiadające. — Zapewniają, 
że sejm związku Niemieckiego zajmuje się teraz stosun 
kami xięztwa Luxemburgskiego , które więcćj; niż kady 
iany przedmiot, mogą być powodem do udziału w sprawie 
Belgickićj, Całą tę rzecz oddano pod rozwagę kommise 
sji wojennćj tegoż sejmu , która niedługo zapewne ukon: 


'czy swą pracę wtym ważnym przedmiocie i odda ją pod 


decyzję sejmu. Oświadczenie umieszczone niedawno W 
dzienniku Frankfortskim, a tyczące się rzeczonego xięż" 
twa, będzię bezwątpienia zasadą, z którćj na ten przedmiot 
zapatrywać się należy. * ; 

— Od brzegów Menu, dnia 31 października. — W alt 
tenburgu, w Saxonji, zaszły rozruchy „ ale je przytłumio+ 
no. Pojsianych wichrzycieli zaprowadzono do więzienia, 
— Wielki xiąże Oldenburgski kazał zakupić wiele żyta 
i kartofli dla uboższćj klassy mieszkańców, a obwodom; 


które przez panujące deszcze zbiór zboża i siana utracie 


ły, darował wszystkie tegoroczne podatki. Wyznaczył 0* 
raz pod swojóm przewodnictwem osobną. kommissję 8 
rozpoznawania prośb podawanych. Postanowił tąkże ob: 
jeżdżać corok kraj swój, celem przyjmowania na miejscu 
prośb:i Życzeń poddanych: swoich. PES 
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